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Filozofia jako pojęcie posiada długą historię i wiele znaczeń. W różnych 
okresach i wypowiedziach, co innego tym wyrazem nazywano i nie określo­
no w sposób jednoznaczny, co ono oznacza. Powstają w związku z tym nowe 
próby, kolejne ujęcia i definicje, ale nie są one w stanie, żadna z nich, 
zadowolić wszystkich. Jest to zjawisko typowe dla nauk humanistycznych, 
posługujących się w przeciwieństwie do dziedzin formalnych, takich jak 
matematyka czy logika, językiem mało precyzyjnym, opartym na słownic­
twie potocznym, literackim, charakteryzującym się wieloznacznością sfor­
mułowań. 

Filozofia jako dążenie do boskości. Spośród wszystkich dotychczaso­
wych ujęć najbardziej popularna jest definicja nawiązująca do źródeł etymo­
logicznych filozofii jako wyrazu. Można w nim wyróżnić, jak podaje K. Aj- 
dukiewicz w Zagadnieniach filozofii, dwa składniki fileo - miłuję, dążę oraz 
sofia - mądrość, wiedza. W związku z tym filozofia oznacza miłość bądź 
umiłowanie mądrości lub wiedzy. Ponieważ mądrość jest rzeczą boską 
i mądrość jako pełnia wiedzy przystoi wyłącznie bogom, przeto człowiek 
mógł jedynie dążyć do mądrości, do osiągnięcia wiedzy, gdyż mądrości jako 
właściwości, przypadłości o proweniencji boskiej, nie był w stanie nigdy 
osiągnąć. Pozostało mu z tego względu tylko umiłowanie i ciągłe, nieustanne 
dążenie do mądrości, stanowiące wyraz wysublimowanej aktywności inte-
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lektualnej i zarazem swoisty przejaw religijnego kultu, a nawet postawy 
o charakterze mistycznym. 

Na przykład dla Pitagorejczyków filozofowanie (w tym także rozważania 
nad liczbami, geometrią i astronomią) stanowiło jeden ze środków ascetycz­
nych, umożliwiających oczyszczenie duszy. Ów zabieg o wydźwięku etycz­
nym, stanowiący istotny składnik pitagorejskiego trybu życia mógł przy­
spieszyć jej uwolnienie z więzów ciała, traktowanego - podobnie jak w wie­
rzeniach orfików i antropologii Platona - jako więzienie duszy. Z kolei Pla­
ton posunął się jeszcze bardziej w dowartościowaniu filozofii, uznał bo­
wiem, że stanowi ona źródło i drogę do poznania prawdy, najpewniejszy 
środek do wyzwolenia duszy z ciała, podstawę zbawienia i niczym niezmąco­
nego szczęścia. 

Cicero, opowiadając w Rozmowach tuskulańskich, jak Pitagoras usiłował 
wyjaśnić Leonowi, władcy Fliuntu (podczas podróży po Peloponezie) zna­
czenie słowa „filozofia” oraz czym różnią się filozofowie od innych ludzi, 
stwierdził, że wskazał on, iż „my wszyscy przyszliśmy do tego życia i świata 
jak gdyby z jakiegoś miasta na jakiś uroczysty zjazd, jedni by służyć sławie, 
inni pieniądzom, a rzadko zdarzają się i tacy, co za nic mają wszystko, 
gorliwie dociekając istoty rzeczy: tych on nazywa miłośnikami mądrości, tj. 
filozofami. I tak jak tam najbardziej szlachetnie jest tylko przyglądać się, 
niczego dla siebie nie zyskując, podobnie i w życiu oglądanie i poznawanie 
istoty rzeczy znacznie przewyższa wszelkie inne zainteresowania” (Cicero: 
Rozmowy tuskulańskie. W: Pisma filozoficzne, t. 3. Warszawa 1961, s. 687). 

Platon zaś, dzielący w Państwie ludzi na lubiących zyski, lubiących zwy­
ciężać i kochających mądrość, wskazuje, że ci ostatni to właśnie filozofowie, 
którzy obrali życie w czystej kontemplacji, że tylko oni pragną zakosztować 
wszelkich dziedzin wiedzy, nigdy nią nie nasyceni, że namiętnie pożądają 
wszelkiej mądrości, miłują prawdę w każdej rzeczy, zdolni - jako jedyni - 
pojąć, co jest wieczne i niezmienne. 

Filozofia jako wszelka nauka. Pierwotnie od czasów Pitagorasa i przez 
kilka następnych pokoleń filozofię pojmowano jako wszelką naukę. Filozofia 
znaczyła tyle, co rozwijanie wiedzy jako podstawy mądrości. „Do poznania 
- jak pisze Władysław Tatarkiewicz w Drodze do filozofii (Warszawa 1971, 
s. 48) - nie zaliczano prostego ustalania faktów, wiedzy opisowej i historycz­
nej, ani także praktycznych, technicznych umiejętności. Bo od poznania wy­
magano, by było ogólne i połączone ze zrozumieniem. Natomiast wszystko, 
co tym warunkom czyniło zadość, zaliczano do jedynej, wszech obejmującej 
nauki, którą nazywano filozofią, a więc rozważania o naturze ciał i przemian, 
o pierwszej przyczynie bytu, ale także o żywiołach i budowie ziemi i nieba, 
o klimacie, o przyczynie burz i tęcz, wiatrów i trzęsień ziemii, o naturze 
zwierząt i roślin. Jednym słowem, zaliczono do filozofii także i to, co dziś
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nazywamy fizyką, geografią, meteorologią czy biologią” oraz astronomią, 
arytmetyką i geometrią (liczba jako zasada, przyczyna porządku i harmonii 
przyrody u pitagorejczyków). 

Filozofia i mądrość. Kojarzenie filozofii i mądrości może budzić pewne 
wątpliwości. Głównie z tego powodu, że mądrość można rozmaicie interpre­
tować. Można ją np. pojmować jako umiejętność praktycznej natury, tzw. 
mądrość życiową, pomocną w rozwiązywaniu konfliktów i łagodzeniu na­
pięć międzyludzkich, przydatną w opanowaniu własnych silnych i sponta­
nicznych uczuć, opartą na obiektywnym, wyważonym, chłodnym, bezstron­
nym i analitycznym zdystansowaniu się wobec zachodzących zdarzeń, wy­
wołujących silne przeżycia emocjonalne. Jednakże nie o takie ujęcie w tym 
przypadku chodzi, gdyż nawet wybitni filozofowie owej umiejętności nie 
posiadali. 

Mądrość o charakterze filozoficznym będzie raczej służyła pomocą czło­
wiekowi w nadawaniu swemu życiu sensu, określaniu własnych celów. Wy­
maga to rozeznania - jak podkreśla Kai Nielsen we Wprowadzeniu do filozo­
fii (Warszawa, 1988, s. 15-17) - w sprawach dobra i zła, zrozumienia, czym 
może stać się człowiek. A zatem mądrość filozoficzna musi uwzględniać 
i wynikać z analizy m. in. takich pojęć, jak dobro, zło, człowiek, Bóg, moral­
ność i wiedza, prawda i fałsz, wolność i determinizm. Mądrość filozoficzna 
pomaga nam w zrozumieniu tego, co chcemy poznać i do czego dążymy i jak 
możemy wykorzystać naszą wiedzę. „Zrozumienie i rozwikłanie wszelkich 
naszych doniosłych kwestii zależy więc od rozumnie i z pasją uprawianej 
filozofii. Tak uprawiana filozofia może nam pomóc w wyzwoleniu się z jarz­
ma przesądów, zaściankowości i błędów logicznych, co samo przez się jest 
jednym z głównych celów wykształcenia ogólnego. Może ona wyostrzyć 
nasze spojrzenie krytyczne, dzięki czemu zaczniemy spoglądać na świat - na 
nasze własne i cudze poglądy - z pewną powściągliwością i sceptycyzmem. 
Nauczy nas bardziej krytycznie czytać gazety, demaskować wykręty i pus­
tosłowie polityków i innych specjalistów od propagandy masowej. Powin­
niśmy wykształcić w sobie umiejętność rozpoznawania dobrego argumentu 
i dobrej racji. Powinniśmy rozwinąć w sobie postawę zdrowego sceptycyzmu 
wobec tych wszystkich poglądów i opinii, jakie spotyka się w otaczającym 
nas świecie”. 

Niejako potwierdza ów pogląd William James (żyjący wcześniej, bo na 
przełomie XIX i XX wieku), orzekając, że celem filozofii jest uzyskanie 
takiego „zrozumienia rzeczywistości, które będzie bardziej racjonalne niż 
ów nie uporządkowany zbiór przekonań, jakie z natury rzeczy żywi każdy 
z nas” (W. James: Essays in Pragmatism. New York 1951, s. 3). 

Protreptikos, czyli zachęta do filozofii. Owe, wskazane wyżej, współ­
czesne punkty widzenia są w pełni zgodne, harmonizują ze starożytnym
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pojmowaniem filozofii. Za najbardziej reprezentatywne w całej literaturze 
głoszącej pochwałę filozofii, przyjmuje się jedno z najstarszych pism Arys­
totelesa, z okresu młodości, zatytułowane Protreptikos - zachęta do filozofii. 
Sformułowane zostało ono w formie listu otwartego, dedykowanego księciu 
Cypru Temisonowi, ale z przeznaczeniem dla szerszej publiczności. Wielki 
myśliciel i badacz głosił w nim pochwałę życia filozoficznego, które urze­
czywistnia się w rozmyślaniu oraz w życiu praktycznym. Stanowi warunek 
prawdziwego szczęścia. Jest wyższą postacią istnienia w stosunku do innych 
możliwych form życia. Podkreślał, że „Mądrość jest największym dobrem 
nawet wówczas, gdy jest nieużyteczna w praktycznym życiu” (Zachęta do 
filozofii. Warszawa 1988, s. 14). Uważał, chociaż nie był w tym względzie 
konsekwentny, że myśl filozoficzna nie musi przynosić określonych wymier­
nych korzyści, że jest sama z siebie dobrą i powinna być ceniona i pożądana 
nie przez wzgląd na coś innego, lecz na nią samą (s. 16). 

Arystoteles propagował więc w zasadzie ideał życia kontemplacyjnego, 
mimo swoich, wywiedzionych również z domu, zainteresowań empirycz­
nych, rozwiniętych później w formie badań o charakterze indukcyjnym. Pod­
kreślał bowiem, że tylko kontemplacja filozoficzna może przynieść praw­
dziwe szczęście, że jest ona najwyższą i najprzyjemniejszą funkcją duszy 
(s. 10-12). 

Kazimierz Leśniak, podsumowując stosunek Arystotelesa do filozofii, 
wskazuje, iż uważał on „że mądrość jest największym spośród wszystkich 
dóbr i najwyższym celem życia; że rozum jest najlepszą częścią nas samych, 
a najwyższą funkcją rozumu jest osiągnięcie prawdy; że człowiek jest częścią 
natury, a więc i prawdę zdobędzie obserwując naturę; że prawdziwie mądry 
człowiek będzie przejmował z natury i rzeczywistości pewne stałe kryteria, 
za pomocą których będzie oceniał, co jest słuszne, szlechetne i pożyteczne; 
że tylko człowiek mądry poznaje naturę samą w sobie i naśladuje to, co jest 
«ścisłe w sobie»; że tylko on obserwuje naturę dogłębnie i nie wzoruje się 
nigdy na imitacjach; że poznanie prawdy jest nie tylko dobrem samym 
w sobie, lecz również jest pożyteczne dla ludzkiego życia; że wreszcie ci, 
którzy pragną osiągnąć ten cel muszą poświęcić się filozofii” (K. Leśniak: 
Wstęp. W: Arystoteles: Pochwała filozofii, s. VII-VIII). 

Filozofia jako doświadczenie teoretyczne i praktyczne. Protreptikos 
cieszyło się dużym uznaniem w epoce hellenistycznej i patrystycznej, do 
tego stopnia, że wszelkie teksty zachęcające do uprawiania filozofii zaczęto 
z czasem nazywać literaturą protreptyczną. Literatura ta - niewątpliwie o wy­
dźwięku pedagogicznym - adresowana była i jest głównie do młodzieży 
i osób dorosłych, nie zajmujących się filozofią w sposób profesjonalny. Filo­
zofów sensu stricto do filozofii nie trzeba bowiem zachęcać. 
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Na ogół przyjmuje się, że Arystoteles wynosił za Platonem jedynie życie 
teoretyczne, że propagował wyłącznie kontemplację filozoficzną, traktując ją 
jako najodpowiedniejszą drogę życiową dla człowieka myślącego. To, co 
było charakterystyczne dla Platońskiego sposobu filozofowania opartego na 
abstrakcyjnej spekulacji, nie zostało jednak w całości zaaprobowane przez 
Arystotelesa. Jego wypowiedź protreptyczna zawierała jednak ważne akcen­
ty praktyczne, wskazujące, iż filozofia posiada właściwości aplikacyjne. 
Sugeruje to m. in. jeden z tytułów rozdziałów Protreptikosa - Filozofia jest 
jednak pożyteczna dla ludzkiego życia - oraz treść w nim zawarta. Arystote­
les, stwierdza w nim m. in., że „To, że teoretyczne myślenie daje ludziom 
największe korzyści, można łatwo dostrzec w sztukach praktycznych. Bo tak, 
jak rozumni i liczni znawcy ćwiczeń gimnastycznych zgadzają się, że ci, 
którzy chcą być dobrymi lekarzami albo trenerami, muszą mieć ogólną 
wiedzę o przyrodzie, tak też dobrzy prawodawcy muszą mieć ogólną wiedzę 
o przyrodzie, i to w stopniu o wiele większym niż ci pierwsi. Tamci bowiem 
są tylko twórcami doskonałości ciała, ci drudzy natomiast interesują się 
doskonałością duszy i chcą uczyć o dobrym i złym stanie państwa, i z tego 
powodu potrzebują jeszcze więcej filozofii (... ) Bo tak jak wzrok nie tworzy 
i nie kształtuje niczego (gdyż jego zadaniem jest sądzić i ujawniać wszystko, 
co może być widziane), tak wiedza umożliwia nam za swoim pośrednictwem 
działanie i daje największą w nim pomoc (bez niej bowiem bylibyśmy zu­
pełnie niezdolni do działania), jest przeto jasne, że mimo iż wiedza jest 
teoretyczna, to jednak dokonujemy wielu rzeczy według niej, pewne działania 
podejmujemy, innych unikamy, a w ogóle wszystko, co dobre, uzyskujemy 
dzięki niej” (s. 17-19). 

Przewodniki po filozofii i literaturze filozoficznej. Wyrazem utrwa­
lającej się współcześnie w coraz większym stopniu tendencji protreptycznej 
i zawartej w niej afirmacji postawy teoretyczno-praktycznej są m. in.: Filo­
zofia. Przewodnik dla początkujących, pióra Jenny Teichman i Katherine C. 
Evans, Problemy filozofii Bertranda Russella, a także Przewodnik po litera­
turze filozoficznej XX wieku (w pięciu tomach, pod redakcją Barbary Skar­
gi, przy współpracy Stanisława Borzyma i Haliny Floryńskiej-Lalewicz). 

Umiejętnie - wręcz znakomicie - zachęca do lektur filozoficznych książka 
pierwsza, pisana z myślą o przeciętnym czytelniku i studentach rozpoczy­
nających studia. Wprowadza w sposób zwięzły i analityczny, stroniąc od ści­
śle technicznego, ezoterycznego żargonu, w wiele podstawowych zagadnień 
filozoficznych. Prezentuje główne kategorie i pojęcia, koncepcje i problemy. 
Dzieli je na podstawowe elementy, jakby pierwiastki teoretyczne, dla lepszej 
charakterystyki i właściwego ich zdefiniowania. Celem jest poznanie i zro­
zumienie mniej i bardziej złożonych zagadnień i stanowisk. 
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Autorki pracy realizują założony przez Arystotelesa postulat praktycznej 
użyteczności filozofii, roztaczając w sposób przystępny przed czytelnikiem 
panoramę problemów ściśle teoretycznych, wskazując zarazem na możliwe 
ich aplikacje. Np. przy rozważaniach o metafizyce oraz nad filozofią bytu 
i poznania (Część I) wprowadzają w sprawy interesujące i dotykające nie­
malże każdego bez względu na światopogląd. Omawiają m. in. zagadnienie 
możliwości istnienia Boga, problemy dobra i zła, przejawy i uwarunkowania 
wolnej woli, a także przyczyny sceptycyzmu i sposoby uzasadniania pewnoś­
ci w zakresie poznania przyrody, społeczeństwa i samego siebie. Z kolei 
w Części II wskazują, koncentrując uwagę na etyce i filozofii wartości, na 
różne konsekwencje zachowań moralnych, zwłaszcza w świetle teorii uży­
teczności oraz przeciwstawnych w stosunku do nich - rygorystycznych, 
niepodważalnych zasad moralnych, opowiadając się ostatecznie za za sytu- 
acjonizmem etycznym. Powołują się w tym względzie m. in. na przykłady z 
życia Matki Teresy czy też na dwuznaczne sytuacje osób donoszących 
o przestępstwie (wskazują, że jest to w zasadzie zjawisko pozytywne, mimo 
negatywnego stosunku do donosicielstwa). W podrozdziale „Zycie i śmierć” 
autorki definiują pojęcie morderstwa. Rozpatrują to zagadnienie w kontekś­
cie wojny, działania w obronie własnej; określają je i oceniają jako kategorię 
i zjawisko społeczne. Rozważają też z rozmaitych punktów widzenia, uni­
kając pochopnych wartościowań, kwestię samobójstwa

Podobne poznawczo-praktyczne ujęcie pojawia się również w następnych 
częściach książki, dotyczących Filozofii polityki, filozofii państwa i obywa­
tela, Filozofii nauki, Logiki: filozofii wnioskowania i rozumowania oraz 
Filozofii i życia. 

Nota bene książka ta odniosła duży sukces na rynku brytyjskim. Była od 
1991 roku czterokrotnie wznawiana. Głównie dlatego, że spełnia wielorakie 
funkcje, że można ją czytać dla rozrywki lub jako pracę o charakterze ency­
klopedycznym bądź też jak podręcznik, wybierając interesujące, stanowiące 
samodzielną całość, rozdziały. 

Podobnie przejrzyście skonstruowana jest praca B. Russella, który uczy 
w swej książce porządnego myślenia i pokory wobec jego rezultatów. Przed­
stawiona przez niego charaktery styka głównych problemów filozofii jest 
wprawdzie bardziej wysublimowana i uteoretyczniona, jednakże nie traci 
właściwości protreptycznych, wprost przeciwnie, zachęca wszystkich do 
refleksji, która pozwala lepiej pojmować życie, postrzegać możliwości, jakie 
się w nim kryją. Pomaga ona - oczywiście pośrednio - podejmować świado­
me racjonalne decyzje, dokonywać wyborów. 

Jednakże owa użyteczność wcale nie wynika z tego, że filozofia udziela 
pewnych i oczywistych odpowiedzi na stawiane w jej obrębie pytania. B. Rus­
sell podkreśla, że istotą filozofii jest przede wszystkim wątpienie w efektyw-
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ność rezultatów jej badań, niepewność co do treści jej spekulatywnych 
wywodów. Upatruje wartości filozofii właśnie w samej jej niepewności. 
Twierdzi, że człowiek, któremu obcy jest posmak filozofowania, przechodzi 
przez życie jako więzień przesądów przejętych ze zdrowego rozsądku, z obie­
gowych wierzeń jego epoki i narodu, a także z przekonań, które rozwinęły 
się w jego umyśle bez udziału starannych dociekań czy wynikającej z nich 
aprobaty. Takiemu człowiekowi świat jawi się jako coś określonego, skończo­
nego, oczywistego. Przedmioty dnia codziennego nie pobudzają go do ref­
leksji, a nieznane możliwości odrzuca on ze wzgardą. Wskazuje, że gdy tylko 
zaczynamy filozofować, przeciwnie: widzimy, iż nawet najbardziej powsze­
dnie rzeczy wiodą do problemów, na które udzielić można jedynie bardzo 
niepełnych odpowiedzi. Choć filozofia nie jest w stanie powiedzieć nam 
z całą pewnością, jak brzmi prawdziwe rozwiązanie podnoszonych przez nią 
wątpliwości, to potrafi zasugerować wiele odpowiedzi możliwych, które 
rozszerzają zakres naszych myśli i uwalniają je od tyranii nawyków. A zatem, 
konkluduje B. Russell, choć zmniejsza ona nasze poczucie pewności co do 
tego, czym rzeczy są, to ogromnie powiększa naszą wiedzę o tym, czym one 
być mogą. 

W omawianym nieco wcześniej Przewodniku dla początkujących znaj­
dują się m. in. suplementy przedstawiające filozofię w wieku dwudziestym 
i sylwetki filozofów tego okresu. Jednakże jest to prezentacja z konieczności 
i lakoniczna, i powierzchowna. Dlatego też stosownym i bardzo obszernym 
uzupełnieniem zawartych w pracy J. Teichman i K. C. Evans informacji o fi­
lozofii i filozofach jest właśnie Przewodnik po literaturze filozoficznej XX 
wieku; zamierzony pierwotnie na cztery, a wydany w pięciu tomach. Istnieje 
pogląd, skądinąd słuszny, przyjmujący, że filozofia to w gruncie rzeczy zes­
pół poglądów konkretnych filozofów. Redaktorzy Przewodnika potwier­
dzają ten rozpowszechniony punkt widzenia, wskazując, że jedynie wypo­
wiedź danego filozofa, napisany przez niego „Tekst wskazuje na problemy, 
jakie podejmował, na trudności, jakie napotykał, przy próbie ich rozwiąza­
nia, na dyskusje, jakie prowadził z oponentami, na recepcje i antycypacje. 
Książka pozwala nam wniknąć w żywą myśl filozofa, czego nie zastąpi żadne 
schematyczne przedstawienie jego twórczości, jakie na ogół zawierają różne 
encyklopedie. To na podstawie książek wyrabiamy sobie opinię o myśli 
filozofa, jej znaczeniu dla danej dziedziny filozoficznej, a także kultury 
intelektualnej w ogóle. Ważna jest też reakcja na książkę, toczone wokół niej 
polemiki itp. (B. Skarga: Przedmowa. W: Przewodnik..., s. 5). 

Wskazany Przewodnik zawiera przegląd najważniejszych książek najwy­
bitniejszych filozofów dwudziestego wieku. Lektura ich omówień stanowi 
niewątpliwie istotne wprowadzenie do zagadnień, kierunków i tendencji 
filozofii współczesnej. Zachęca do dalszej lektury, tym razem lektury orygi-
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nalnych tekstów wskazanych myślicieli. Umożliwia bowiem wyrobienie 
sobie zdania na temat poszczególnych twórców i ich dzieł, bez żmudnej 
i czasochłonnej kwerendy bibliotecznej. Redaktorzy przedsięwzięcia pod­
kreślają, że prezentacje zawarte w książce nie są wcale streszczeniami, mimo 
iż stanowią próbę odzwierciedlenia treści omawianych książek. Przyjęły one 
formę autorskich - nb. wysoce kompetentnych esejów - świadomie nie prze­
strzegających wymogów encyklopedycznego obiektywizmu. Ich recepcja 
„nie ma na celu zastąpienie lektury książki, przeciwnie, powinna do niej 
zachęcić” (s. 6). A zatem również w tej pozycji przeważa w sposób wyraźny 
jej protreptyczny charakter. 

Przewodnik, zachęcając do lektury oryginalnych dzieł, uzasadnia ich 
wartość i znaczenie. Głosząc ich pochwałę umożliwia m. in. poznanie i zro­
zumienie - np. poprzez porównanie książek G. Marcela, M. Schelera oraz 
M. Heideggera - na czym polegają istota oraz różnice zachodzące między 
egzystencjalizmem chrześcijańskim, szkołą fenomenologiczną i hermeneu­
tyką. 


